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Po-strajku 


Państwo nasze przeżywa obec- 
nie moment przelomowy. Pomija- 
jąc wielkie, piętrzące się z dnia na 
dzień trudności wewnętrzne, Ocze- 
kuje nas w najbliższych dniach ple- 
biscyt ma Górnym Sląsku. Za dwa 
przeszło tygodnie ma się ostatecznie 
adecydować, czy polski z przeszlości 
1 z zaludnienia Górny Sląsk będzie 
Przyłączony do odwiecznej swej Ma- 
cłerzy Rzeczypospolitej Polskiej, czy- 
li też nadal będzie znosił ucisk na- 
rodowościowy w ramach państwa 
Pruskiego. 

Za dni kilkanaście zaledwie wy- 
jaśni się, czy górnik górnośląski w 
przytłaczającej większości Polak z 
pochodzenia i uświadomienia, napię- 
ctem swych mięśni, trudem uzrojo- 


nyeh i spracowanych swych rąk bg- | 


dzie pracował dla dobra swego na- 
rodu i swego państwa, czy też ma 
być nadal obywatełem niemieckim 
drugiego rzędu, poniewieranym nie- 
wolnikiem kapitału niemieckiego 
zbratanego z przemocą pruską jego 
junkierstwa? 

Myśl i pragnienie najgorętsze 
całej Polski biegną w stronę Górne- 
go Sląska. Dziś serca wszystkie są 
nastrejone na jeden rytm pragnie- 
nia, by przyczynić się do zwycięst- 
wa żywiołu polskiego na Górnym 
Siąsku. Dziś każdy swój krok, każ- 
de swe posunięcie w dziedzinie wal- 
ki politycznej i społecznej napawa 
nas pełną trwogi troską, o to czy 
postępowaniem swem nie zaszkodzi- 
my walce o Górny Sląsk. 

bo pragniemy jak najgoręcej, 
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1) Ojczyzna w potrzebie, 2) Agitatorzy niemieccy, 3) Tajemniczy aeroplan, 
4) Piekielna maszyna, 5) Aresztowanie zbrodniarzy, 6) Skaut bohaterem. 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 
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na 0d 5 — 7 wieczorem. 
Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie. 
Rękopisów nienadających się do druku Redakcja 
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by Górny Sląsk należał do Polski. 
Pragniemy, by stało się zadość 
sprawiedliwości dziejowej, by doko- 
nało się nareszcie zjednoczenie ziem 
polskich, by ze skarbów w łonie 
ziemi naszej ojczystej ukrytych, ko- 
rzystał przedewszystkiem naród pol- 
ski. 

Nio Życzy sobie tego oczywiście 
nasz odwieczny, a dziś najzajadlejszy 
wróg-—Niemcy. Czynią one wszy- 
stko, by zatrzymać Sląsk przy sobie. 
Starają się pozyskać Anglików, 
wchodzą w konszachty z bolszewi- 
kami. Rozsyłają tysiące płatnych 
ajentów. którzy usiłują przez wywo- 
ływanie u nas zamętu i chaosu 
ułatwić Niemcom walkę plebiscyto- 
wą na Górnym Sląsku. Wszak wszy- 


scy wiemy, że wśród nas uwijają | 


się ciemne indywidua, płatni prowo- 
katorzy, którzy przy każdej okazji 
pragną nas pchnąć do nierozważnych 
króków. 

Wobec tego tem bardziej należy 
zachować zimną krew i rozwagę, by 
nie dać się sprowokować. 

I z tego punktu widzenia pro- 
klamowanie politycznego strajku po- 
wszechnego przez Centralny komitet 
klasowych Związków Zawodow. był 
nadzwyczajną—zwykłą zresztą u so- 
cjalistów — lekkomyślnością, jeżeli 
nie zbrodnią przeciw najżywotniej- 
szym interesom Państwa i narodu. 
Strajk rozpoczęła gromadka maszy- 
nistów kolejowych, wyłamując się z 
pod kierownictwa Związku Zawodo- 
wego, który jednakże proklamując 
powszechny strajk zaaprobowśł nie- 
poczytalny krok garstki. warchołów. 

Musimy stwierdzić, że Central- 
ny Komitet klas. 4. Z. przed wyzy- 
skaniem wszystkich środków, zmie- 


rzających do zażegnania zatargu na 
kolejach—chwycił się środka osta- 
tecznego, t. j. w najnieodpowied- 
niejszej chwili proklamował powsze- 
chny strajk polityczny. 

Kto pragnął tego strajku? Straj- 
ków politycznych w Polsce i to w 
najwiekszej liczbie pragną bolsze- 
wicy. Świadczy o tem najwymow= 
niej radosna depesza bolszewicka 
pod adresem naszych rzekomo już 
strajkujących kolejarzy i pocztow- 
ców. 

Powszechnego strajku politycz- 
nego pragną równie gorąco Miem- 
cy, bo to może im ułatwić wygra- 
nie Górnego Sląska. A w kraju u 
nas, kto się szczerze opowiedział za 
strajkiem? Przedewszystkiem komu- 
niści, bundziści, poalej-sjoniści, któ- 
rzy zam iją wrogie stanowisko wo- 
bec Państwa Polskiego, którzy ma- 
rzą o tem, by zniszczyć nasze pań- 
stwo, a naród polski oddać w nie- 
wolę polityczną Moskwy lub Berli- 
na. Zniosą oni każde rządy, bylenie 
polskie. W sprawie rozszerzenia 
strajku powszechnego mogli współ- 
działać ci z miejscowych Niemców, 
którzy marzą ó błogich, pałkarskich 
przywilejach za okupacji. 

Polska zaś opinja wypowiedzia- 
ła się stanowczo przeciw strajkowi 
i dlatego musiał się on nie udać. 
Go więcej wiemy, że nawet zna- 
czna część pepesowców jeżeli przy- 
stępowała do strajku, to czyniła to 
nie z własnego przekonania, ale z 
przymusu partyjnego, ulegając swym 
przywódcom, którzy znów ze wzglę- 
dów konkurencyjnych szli na pasku 
komunistów. Nie przeto dziwnego, 
że strajk powszechny w Polsce pro- 
klamowany wbrew ` interesom i 


2. 


wbrew przeświadczeniu całego pol- 


nauką na przyszłośc, że każdy strajk 


skiego ogółu, a polskiego robotnikaw | proklamowany wbrew woli polskiej 


szczególności — musiał się skończyć 
niepowodzeniem. 
To powinno być przestrogą i 


Mobierencja W oprawie płac w przemysle 


klasy pracującej, musi się skończyć 
klęską. Ciesz. 
| ca mar 
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Przemysłowoy zerwali konferencje z powodu chadeków. 


W dniu 2 marca odbyła się kon- 
terencja przedstawicieli Przemysło- 
wców i Związków Zawodowych w 
sprawie podwyżki płac. Na wyżej 
wymienioną konferencję pp. prae- 
mysłowcy zaprosili przedstawicieli 
Chrześcijańskiej Demokracji, chociaż 
nie wiadomo po co i z jakiego ty- 
tulu to uczynili, bo Chadecy  żad- 
nych żądań nie zgłosili i nie wie- 
dzieli, czego sami mają żądać. 

Przedstawiciele Związku „Pra- 
ca" 1 PPS. zaprotestowali przeciwko 
udziałowi Chadeków w konferencji 
i złożyli oświadczenie, Że razem z 
Chadekami umowy nie podpiszą. Za 
powód do takiego stanowiea przed- 
stawiciele Polsk. Zw. Zaw. „Praca“ 
i przedstawiciele związków socjali- 
stycznych podali tę okoliczność, że 
Chadecy nie podpisywali umowy za- 
sadniczej, która teraz co miesiąc 
automatycznie ulega zmianie, Cha- 
decy nie brali udziału w dotychcza- 
sowych konferencjach, wogóle dotąd 
nie okazali zainteresowania się lo 
sem robotnika i w niczem nie po- 
magali w ciężkiej walce, jaką ro- 
botnik łódzki prowadził dotąd o swój 
byt. 

Przedstawiciele Związków Za- 
wodowych szczerze robotniczych nie 
mogą też pominąć milczeniem skan- 
dalicznego zachowania się posłów 
chadeckich w Sejmie w sprawach 
robotniczych, wszak opowiedzieli się 
oni za pracą małoletnich w prze- 
myśle. za Senatem w  najreakcyj- 
niejszej postaci i systematycznie 
występowali wrogo przeciw wszel- 
kim projektom reform na korzyść 
robotników. Z takimi jak Chadecy 
„przedstawicielami* interesów ro- 
botniczych wszelka współpraca w 
walce z kapitałem jest niemożliwa, 


T. OCIOSZYNSKI, 


Walka o walą pila 


Powiedzieliśmy, że inflacja papierowa 
w Polsce wypływa przedewszystkiem z po- 
trseby pokrycia wydatków państwowych. 
Oio cyfry, zestawione przez prof, Edw. 
Strasburgera *): w planie finansowo-gcspo- 
darczym na ostatnie 9 miesięcy 1920 r. 
wydatki państwa zostały określone: 


zwyczajne 8.039.701.182 
nadzwyczajne 39.516.543.667 
ogółem  47.556.244.849 


W tymże czasie dochody wynieść 
miały: 


zwyczajae 8.212.561.628 
nadzwyczajne 41.041.653 119 
ogółem 47,254.014.747 


A więc—maleńki deficyil Niewielki 
—pół miijarda marek. Ale zovaczmy szcze- 
kólowiej zestawienie tych „dochodów“: 


Wyszczególnienie Zwyca. Nadzw. 
Dochody 1712201628 1041653119 
Zwyżka dochodów 4500000000 — 
Wewnętrzne pożyczki — 6000000000 
Dalsze pożyczki wownę- 
trzuo = 5000000000 
4 proc. bilety ekarbowo 
umarzalne w ciągu 2 lat — 2000000000 
t proc. bony sakarbow 
w Si Zjedn. — 13000000000 


Pożyczka towarowa na 
poczet pożyczki zagra- 
nieznej w kwocin 5 milj. 
franków 


| — 12000000000 
ogółem 6212261028 41041053119 


*) Prof. Edw. Strasburger „Finanse Rze- 
ozypospolite] Polskiej" (likonomista, 1920, tom 
I-eł) str. 43 1 nast. 


Charakterystyczne było stano- 
wisko w tej sprawie przedstawicie- 
li przemysłowców, którzy Dardzo 
gorąco popierali przedstawicieli 
Chadeków, Wobec stanowisku pris- 
mysłowców konferencja została zer- 
waną. 

Przedstawiciele Chadeków o- 
świadczyli, że sali obrad nie opusz- 
czą i gwałtem sobie zdobędą prawo 
do podpisania umowy.  Fabrykan- 
tom okropnie widać zalęży na obec- 
ności przedstawicieli Chadecji na 
konferencji. Wołeli rozbić konfe- 
rencję, niż przystąpić do obrad z 
tymi związkami, 3 którymi mają 
zawartą umowę. Fabrykanci mają 
widać intores swój w tem, by Cha- 
decy brali udział w konferencji i 
podpisali umowę. Na terenie sej- 
mowym Chadecy są powolnem na- 
rzędzien. w ręku reakcji, tu mają 
służyć fabrykantom. 


Zebrania delegatów i pobor» 
ców Związku Zaw. „Praca“, 


W Piątek, dn. 4 marca, o godz. 
6 wiecz., w sali Pol. Zw. Zaw. 
(Główna 31) odbędzie się zebranie 
delegatów i poborców Pol. Zw. Zaw. 
„Praca*. Sprawy bardzo ważne. 
Prosimy o liczne przybycie. 
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Z przemysłu. 
(Czy nowy kryzys?) 


W całym szeregu fabryk w Łodzi 
wywieszono ogłoszenie o częściowem 
zmniejszaniu dni roboczych, bądź o cal- 
kowitem wstrzymaniu ruchu. Powodem 
tego smutnego objawu ma być brak 
obatalunków, oraz brak węgla. 

Ograniczono. pracę do trzech dni 
w tygodniu w następujących zakładach: 
1) Stelgerta (zatrudnia robotników 75), 


Gdyby te wszystkie żródła dopisały, 
to jakkolwiek 85 proc, wszystkich docho- 
dów miało państwo osiągnąć w drodze 
zadłnienia się, sle spłata tych długów by- 
laby rozłożona na pokolenia, a natomisst 
emisja banknotów dałaby się była zredu- 
kować do minimum. Atoli rachuby te za- 
wiodły: zawiodiy zarówno w części rozcho- 
dów—| tu zmiana była na pins—jak i w 
części dochodów, gdzie zmiana była na 
minus, Weźmy tylko na uwagę dwie po- 
zycje dochouów: pożyczki wewnętrzne. 
Rząd preliminował wpływów z tych poży- 
czek 11 miljardów, a otrzymal, nawet po 
puszczeniu premjówki—zaledwie 7 miljar- 
dów, i to złombardowanych przynajmniej 
w rozmiaraca 50 proc. Pożyczka amery- 
kańska zawiodła też, Zagroził deficyt, Trze- 
ba było puścić w ruch maszynę drukar- 
ską. I oto od 1 kwietnia 1920 r. do 1-go 
stycznia 1921 r., mimo „planu finausowo- 
gospodarczego”, który teoretycznie prawie 
wiązał koniec z końcem, trzeba było wy- 
puścić w obieg dalsze 85.5 miijarda, aby 


„módz pokryć wydatki. 


Sumy te pochłonęła wojna i aprowi- 
zacjs; obciążyły one państwo. Nie była to 
emisja wywołana natnralnem zapolrzebo- 
waniem znaków obiegowych w obrocie 
handlowym, a więc pokrywana przez zło- 
to depozytowe lub krótkoterminowe weksle 
handlowe. Tymi markami państwo opła- 
cało żołnierzy, dostawców wojennych, ue 
rzędników, wyrównywało ceny artykułów 
żywnościowych w sprzedaży kontyngento- 
wej i t d. To obciążało tylko stronę pas- 
sywów—do aktywów gwarantujących wart- 
tość wypuszczanych marek, nie przybywa- 
ło prawie nic. Na tej drodze wzrostowi 
emisji marek musiał towarzyszyć ciągły 
ich spadek. Tak, jak ta sama ilość cukru, 
rozpuszczana w coraz to większej ilości 
wody, czyni wodę coras to mniej słodką. 
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2) Walczaka (z. r. 86), 3) Walfizza (rob. 
70), 4) Silberblatta (80), 5) Helslera O. 
(145), 6) Dankego (17), 7) Grohmana I 
Scheiblera (4000). 

Ograniczono pracą do czterech dni 
w tygodniu w następujących zakładach 
przemysłowych: Jariaza (rob. 70), Hof- 
richtera oddział przędzalni odpadkowel 
(15), Steigerta T. (330). W zakładach I. 
K. Poznańskiego (rob. 2500) — przędzal= 
nia odpadkowa będzie czynna 3 dní, 
wykończalnia 4 dni, tkalnia 5 dni, przę” 
dzainia cienka 5 dni.  Całkowitemu 
wstrzymaniu ruchu ulegają firmy dotąd 
czynne: Grlnsteina (120 r.), firma „Włó- 
kno” (44 r.). 

Ogłoszenia z wymówieniem pracy 
robotnikom, bez oznaczenia czy fabryka 
ędzie czynna I na ile dni w tygodniu 
— wywieszono w następujących firmach: 
1) Schweigert (360 r.), 2) Gleaer (33 r.), 
3) Gutman i Perlberg (200), 4) Inselstein 
(68), 5) Gutman (50), 6) Esert (700), 7) 
Zurkowski (16), 8) Rosenblatt Sz, (1200), 
9) Kohn Mark. (425), 

Z przytoczonych przez naa danych 
wynika, że ograniczenie pracy do 3 dni 
w tygodniu dotyka 4479 robotników, zu- 
pełnemu pozbawieniu pracy podlega 164 
dotąd zajętych w przemyśle robotników; 
niepewnych zaś pracy, a więc i środ- 
ków do życia — jest 3052 robotników. 
IE poETDA 


Wieszać paskarzy! 


Rząd się nieco enezgiczniej zabrał 
do tępienia bandytyzmu handlowego, 
zwanego aktualnie paskaretwem. 

W Warszawie aresztowano już, jak 
doniósł komunikat oficjalay Rady Mi- 
nistrów, kilku wybitnych kupców, „Chrzaś- 
cjańsktch* nawet, mało mających wspól- 
nego coprawda z Chrześcjaństorem, ala 
zato umiejących niegoraej od żydów 
wyzyskiwać i oszukiwać rodaków. U- 
więziono Pakulskiego, Spiessa i kliku 
innych „bogoojczyźniaków”, vraz 7 pa- 
skarzy — Żydów. 

Wieść o tem raucila trwogę w 
szoregi hjen społecznych w calym pań" 
stwie. Wyragić tu nalaży tylko 2ycae» 
nie, aby bicz rządu dotknął bołeśniej 
zgangrenowaną klasę paskarzy bez róż- 
nicy Wania t narodowości, 


skutek interwencji województwa a na 
glecenia władz sądowych Majera Tybera, 
znanego tu powszechnie paskarza bran- 
ży papierowej. 

Łódź uczciwa, Łódź robotnicza, 
Łódź wyzyskiwanych odetchnie głębiej, 
gdy dowie alę, iż los ten spotkał innych 
paskarzy, 

Na onegdajszam posiedzeniu Sejmu 
zgłoszono wniosek, wzywający rząd do 
welsi z paszarstwem. Rząd przez usta 


tak i figurujące w wykazach miesięcznych 
P. K. K. P. ciągle prawie to samo zabez- 
pieczenie słote i wekslowe zairacało się 
w miljardowych sumach rosnącej emisji 
banknotów, aż doszło do dzisiejszego 8t9- 
nu 1.2 proc. 

Nadomiar wzrastał stale import, Im- 
port rządowy i prywatny. Produkcja kra- 
jowa po okresie okupacji i wobec toczą: 
cej się ciągle na Wschodzie wojny nie 
dźwigała się dość szybko w górę, nie na- 
dążyła za wzrastającym popytem na wy- 
głodzonym rynku wewnętrznym, Pieniądz 
coraz obficiej napływał z kas państwowych 
w ręce społeczeństwa, wzrastał więc im- 
puls do kupowania, wzrastały potrzeby, a 
produkcja prawie mie istniała. Zaistniały 
przeto konjuoktury dla przywozu zagrani- 
cznego. Odbudowa przemysłu wymagała 
maszyn, instalacji, Surowców, rolnictwo 
szukało maszyn i nawozów, koleje kupo- 
wały tabor wagonowy i lokomotywy, woj- 
sko walczyło W angielskich i amerykań- 
skich mundurach, francnskimi karabinami 
i armatami, obcym prochem i granatem, 
za transport okrętowy trzeba było płacić 
obcym, bo polskiej floty nie było. Hurto- 
wnicy, wyczuwając doraźne tendencje spo" 
łeczne, Sprowadzali tkaniny, wina, kontek= 
cję, skóry, samochody. Bilans handlowy i 
płatniczy odrodzonej Polski stał się typo” 
wo ujemnym, biernym: Suma zobowiązań 
zagranicznych rosła, a suma  nałeżności, 
wobec braku eksportu, stale była b. niska. 
Skutkiem tego kurs dewiz pogarszał się 
stale na niekorzyść marki. Praktykowane- 
go środka regulowania niekorzystnego kur- 
su dewiz przez interwencję skarbowego 
złota nżyć nie było można, ponieważ 
skarb polski złota nie posiadał. Stworzo- 
no więc Centralę Dewiz oraz Urząd Przy- 
wozu | Wywozu, aby regułować handel 
zagraniczny zgodnie z potrzebami gospo- 


Łodzi wczoraj -8reaztowańno na. 


| go za każdą markę papierową. 


Sejm. 


ministra spraw wewnętrznych tlumac 
się, że wszystkich paskarzy aresztowa 
narazie nie może, gdyż nie posiada da” 
kładnego jeszcze ich spisu. Niech jedź 
nak rząd zażąda tego spisu od insty- 
tucji robotniczych. My, robotnicy, wsks< 
żemy, gdzie szukać złodziei naszego 
dobra, pijawek naszej krwi 
| Śmierć paskarzom. 

i Jan W. 
E l 


Ferbowane lisy. 


Zarządowi Zw. Urzędników Niej- 
skich ogromnie na sercu zaciążyła nie- 
dola kolejarzy i ehcąc im przyjść z po- 
1m004—wymyślił kapitalne głupstwo — 
RAE urzędników magistratu łódzkiege 
na dzień 28 lutego i 1 marca! 

Nie mając jednak pewności, czy 
reprezentowany przeż niego ogół urząd- 
ników słuchać będzie ślepo rozkazów 
naszych rodzimych Trockich, na grun- 
cie łódzkim zwołał onegdaj w sali zwiąe 
aku ogólne zebranie członków, by pa- 
trjotyczną większość urzędników magi- 
stratu przekonać o potrzebie czynnego 


poparcia akcji jaką zo zali agenet 
Trockiego i prusaków olscel 
Niestety, przed ztdranymi licznie 


członkami—zarząd nio miał odwagi for- 
sować swych poglądów, aż pod nacis- 
kiem zebranych, nasz „mały“ Trocki z 
sarządu zaczął wylewać łzy krokodyla 
nad ciężkim losem  proletarjatu w Pol- 
scel 

Niestety — p. Zys, od samego po- 
czątku swego przemówienia, zaczął opo- 
rować kłamstwem przez co wywołał go- 
rące protesty na sah. 

Strapianemu Koledze przyszedł a 
pomocą p. Ulicki, żądając sprawdzenia 
legitymacji członkowskich — czy przy- 
padkiem na sale nie wkradły się osoby 
„niebłagonadjożnyje, mogące zamąció 
tok obrad nie pomyśli zarządowi. 
rezultacie wyproszono aż „jednego nis- 
błagonadjeżnego”, którym okazał sią 
prezes Rady Ukręg. Polsk. Zw. Zaw. (jest 
to zadatek do przyszłych wspólnych ak- 
cji zarobkowych) Niestety! — nie pomo- 
gly wysiłki p. Uliokiego — zebranie od 
początku przyjęło charakter koszlawy, 
a wigłeszość otbrzy imia-w przemówieniach 
swoich mówców, potępiła bolszewickie 
propozycją zarządu popierania czynnie 
strajku politycznego w kraju, w prze- 
dedniu ważnych i rozstrzygających chwil 
dla istnienia państwa polskiego. 

Napróżno przew. tow. Zakrzewski 
—owysilał się,. by zebraniu nadać ton 
pożądany dla celów partyjnych. Niepo- 
mogło przekręcanie przedstawionych do 
głosowania rezolucji — zebrani nie dali 
zakpić z siebie—co doprowadziło do zrze: 


darczemi kraju, wydano zakazy prayworu, 
Wywóz obłożono obowiązkiem eprzedawa: 
nia za waluty obce i oddawania tyci wa- 
lat w ręcerządu. Wszystko to jednak ude- 
rzało w próżnię, Zakaz wywozu za macki 
poderwał zagzanicą autorytet marki do 
tego stopnia, że marka nie była nawet no- 
towana na oficjalnych giełdach świata. 
Reglameatacja obrotu dewizami spętała 
inicjatywę kupiecka, stworzyła orgję „czar- 
nej gieldy", upaństwowiła prawie wymia- 
nę, wnosząc do niej nieruchawy czynnik: 
biurokratyczny. 

Wreszcie—marka polska nie posiada 
nawet teoietycznego określenia swego 
równoważnika w złocie, Był to i jest—sui 
generis — weksel państwa bez wypisanej 
waluty. Nikt nie wie, ile zań otrzy mać me- 
że złota, które, bądź co bądź, pozostała 
jeszcze jedynym faktycznym pieniądzem 
w świecie. Z tego płynie, Że marka aie 
może mieć żadnego ściśle określonego 
kursu przymusowego boć, aby ustalić kurs 
przymusowy, trzeba okreśiić ściśle, ile zła- 
ta reprezentuje banknot. Na markach tak 
zw. „aotach Kriesa* było jeszcze coś w 
rodzaju złotej, choć tylko pośredniej gwa- 
rancji, bo noty te miały być wymieniane 
na banknoty Rzeszy, a te z kolei repre- 
zentowaly po 0,3584 gr. złota kruszcowe- 
Pokryme 
to było iluzoryczne, bo zależało od kes- 
junktur zewnętrznych. Natomiast pierwsee 
marki polskie utrzymały nazwę marek, me 
zostały pozbawione określonej gwarancji 
i praktycznie—bo złota w skarbcu nie by- 
ło, i teoretycznie — bo ich „treść złota” 
miała być dopiero kiedyś uchwalona przes 
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Ządamy znies zniesienia miliiaryzacji kolei! 


ezenia się przewodnictwa zebraniu -przea 
tow. Zakrzewskiego. 

Na prośbę zebranych, przewodni- 
two objął p. Ulicki, Fo przemówieniach 
licznych mówców, potępiających akcję 
komisji centralnej tak zw. związków 
klasowych w sprawie strajku kolejowe- 
g0 — zdemnakowanię popesowcy— widząc 
lt przedstawiona przez nich rezolucja, 
wypowiadojąca się za strajkiem otrzy- 
mała znikomą ilość głosów — podług przy- 
jot ego zwyczaju ze śpiewem „Ozerwone- 
g0" opuściła zebranie. 

Po tym incydencie, przedstawiona 
druga rezolucja, wypowiadająca sią.prze- 
Civ strujkowi w obecnej chwili—została 
p ora olbrzymią większością gło- 


Pozatem odczytano dwa komunika- 
ty oddziału podatkowego: pierwszy, pū- 
tępiający akcję zarządu związku i nie 
zolidaryzujący stę a nim, był opatrzony 
%6 podpisami, drugi—wypowiadający sią 
contra pierwszemu, miał aż osiem pod- 
pisów! 

Na tem zebranie zakończono. Nie 
wątpimy i2 obecny zarząd wyciągnie 
konsekwencją g ostatniego zebrania, a 
członkowie związku wybiorą sobie od 
powiednią reprezentację, która by nie 
kompromitowała ogół pracowników mè- 


gistratu. 
Uczestnik. 
NEPA D OO, —SUORNEWENE RES ZDKOSEA 

Niepowodzenie sprawy podeimo- 
wanej zazwyczaj rozgorycza ludzi, a 
forętszego usposobienia doprowadza do 
niepoczytalności w czynach 1 słowach. 
Całkowite fiasko strajkowe doprowa- 
dziło łódzkich socjalistów do szału i 
nieprzytomności, do wyrzucenia z sie- 
bie potoku piany nienawiści, kłamstw i 
oszczerstw pod adresem NPR. | naszego 
plama. Moglibyśmy alę czuć dotknięci 
|] próbować reagawać ma rzucony stek 
oszczerstw pod naszym adresem, gdy- 
byśmy nie mieli do czynienia z bandą 
łobuzów i pauprów ulicznych, nie me- 
Jątych wrodzonego poczucia odpowie- 
dzialności za słowa wypowiadane. Trud- 
na jest jakakolwiek rozprawa, czy wy- 
mlana zdań u ludźmi albo niepoczytal- 
AL. albo też świadomie posługującymi 
się motodami bandyckiemi w polemice. 

Partja PPS. zarzuca NPR. wysłufi- 
Wwanie' rządowi zaborczemu i zdradzanie 
Tobotników. Niecny ten zarzut czyni 
parta; która wydała cały azereg pro- 
wokatorów z osławionym swym  przy- 
wódcą na bruku łódzkim Bieniakiem, 
który uprawiając z zaparciem niwę 
socialiatyczną, przyjął prawosławie | za 
Uduszowe carskie arebrn!ki saprzeda- 
wał robotników rządowi carskiemu. 

Łódzcy przywódcy PPS. stawiają 
nam oszczerczy zarzut wysługiwania się 
Beselerowi, a czynią to jakby w za- 
miiarze zasłonięcia własnych grzechów. 
r 8zak to nie kto inny jak wódz PPS. 
ow i. Daszyńgki w imieniu swego stron- 
nictwa składał hołdy jego królewski; i 
apostolskiej mości cesarzowi Franc 
Józefowi. Onterwątyści galicyjscy kie- 
dyś wypowiedzieli uwoje głośne credo 
polityczne: Przy RR najjaśniejszy pa- 
nie stoimy 1 stać chcemy. 

Socjalista Daszyński w imieniu PPS. 
oświadczył, że chce być bluszczem, o- 
plataiącym Tron „naljadniejszego" ce- 
sarza Austrii. 

Zapytujemy się wreszcie towarzyszy 
łódzkich dlaczego to towarzysze gali- 
cyjscy po wypędzeniu austrjaków niez- 
czyli skwapliwie dokumenty tzw. „K. 
stelle" (austriacka ochrana). Widocznie 
obawiali aię kompromitacji niejednego 
ue swych wodzów. | tacy to ludzie 
mają czelność rzucania podłych osz- 
Czerstw i kłamstw pod adresem prze- 
€iwnika politycznego. 

Możemy jednak towarzyszy zapew” 
nić, że z tą bronią daleko nie zajadą. 
Bo metody walki, któremi aig posługują, 
muszą w każdym uczciwym człowieku 
obudz é obrzydzenie, 


Sprawy robotnicze 


Wśród robotników cegielni. 


W niedzielę, 6-go marca, w lokalu 
Polskich Związków e An pray 
ul. Głównej 3), o godz. 3 po południu 
Odbędzie się zabranie wszystkich robot- 
pików, zatrudnionych wœ  cegielniach 
Ġdıkieh, Celem zebrania będsie unor- 


| 


mowanie cennika płac robotniczych na 
rozpoczynający się sezon. Wszyscy 
zainteresowani obowiązani stawić się 
punktualnie. Ob. Tysia< zechce wszy- 
stkich zawiedomić w O ą 
cegielniach. 


Niadomośti Deiat. 
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Dzis Kunegandy 
Jutro Kazimierza 
Wschód słońca, © m. 46 
Zachód R 3 m. 40 
Wschód księżyca 4 m. 27 
Zachód Ę 6 m. 382 


— Kanalizacja i wodociągi w kodal. 
Dyrokcja Okręgowa robót publicznych 
Województwa Łódzkiego rałatwiła w 
większej części pomyślnie sprawę pro” 
jektowanej kanalizacji m. Łodzi tak, 
sprawa ta, leżąca odłogiem, obecnie go: 
sunęła się o wielki kro naprzi żd i tytko 
ze względu na niski stan walniy naszej 
na razie projekt nie może hyć ares'i2e- 
wany. 

W toku jest również Sprawa Tèz- 
poczętych prac przez dyrskcję państwo- 
wa, dotyczących budowy projektowa- 
nych wodociągów w Łodzi. Sprawa ta 
A" jest z projektem kanalizacji 

odzi. Dia sfinansowania obu projek- 
tów przewidywane są w samierzeniach 
PO. wiąksge my. 

— Przegląd „niezbędnych“, Wezys- 
cy On sE państwowi, komunal- 
ni, samorządowi, użyteczności publicz- 
nej, oraz pracownicy fabryk i zakładów 
panas E pracujący na obronę 
ańswa, którzy w swoim czasie na pod- 
stawie przedłożonych zaświadczeń przy 
zgłoszeniu sią de komisji Rprzeglądowo- 
lekarskiej otrzymali odroczenia stawien- 
nictwa bes przeglądu, —stawió się winni 
na wezwanie PKU, gdzie poddani będą 
przeglądowi. 

— Miejski Un:wersytet Powszechny. 
Sobota, 5 bm.: od gods. 7—8 wiecz. p. 
Koziołkiewiczówna — „Kordjan* Sło- 
wachiego. od godz. 8—9 wiecz. p. Ker- 
pińska olcpyńska — „Marzenia senne“ 
wykład 11. 

Wykłady w Dzielnicach Robotniczych. 


Dzielnica Widzew, uł. Szpitalna, w 
piątek, 4 bm.: od godz. 7—8 wiecz. p. 
Gacki— „Zycie robotnicze w twórczości 
Zeromskiego”, wykłzd -11, 
8—9 wiecz. p. Lorenc — „Sejm w daw- 
nej Rzeczypospolitej a olitej a Sejm dzisiejszy”. 


2 życia organizacji NPR. 


Baczność Koło Tramwae 
jarzy KPA, 


W sobotę, dn. 6 b. m, w Klubie 
NPR Piotrkowska 91, odbędą się 2 sze- 
brania: 1-a o godz. 9 rano, 2-6 o g. © 
wiecz. Sprawy b. ważne. O liczne 1 
punktualne przybycie uprasza Zarząd. 


Z:branie Zarządu. 


W piątek, o godz. 7 wiecz. w Klu- 
bie NPR, Piotrkowska 91, odbędzie się 
zebranie Zarządu. 


Tentr, muzyka I sztuka, 
Teatr Miejski. 

Dzisiaj „Noc“ Z. Wojnarowekiej po 
cenach zniżonych. 

Jutro w piątek, 4 bm. „Karykatury" 
Kisielewskiego po cenach zniżonych; 
będzie to 24-te z kolei widowisko tej 
doskonala granej i kapitalnie reżysero” 
wanej komedji. 

Niebawem teatromani łódzcy mieć 
będą wyjątkowo miłą sensację: oto w 
środę, 9 i w czwartek, 10 bm. gościć 
będzie nu scenie teatru miejskiego ze” 
spół artystów Teatru Polskiego w War- 
szawie, który z paniami M. Przybyłko- 
Potocką, Słubichą, oraz panami Jerzym 
Leszczyńskim i St. Stanisławskim na 
czele odegra znakomitą, najnowszą ko- 
medję de Fleurs'a i de Croisset'a p.t. 
„Powrót”. Sztuka ta była grana w 
Warszawie 65 wieczorów z rzędu. Bi- 
Mit sloe sohaty sprsedeje kasa Teatru 


od godz: 
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Po, straika“ powszechnym. 


Pocztowcy wobee strajku. 


Jednym z objawów budzącej się 
świadomości narodowej, była postawa 
w czasie wybuchu strajku, szerokiej rze- 
szy pocztowców. Zorganizowani w kola 
watszawscy pracownicy poezt i telegra- 
fów, odrzucili myś! © solidaryzowaniu 
się ze strajkiem zolejowym i stanęli na 
stanowisku obywatelskiej pracy dla pań- 
stwa, nie zmąoonej wywrotową agitacją 
nieodpowiedziałnych czynników. 

Na poczcie w Polsce nikt nie straj- 
kował. Komunikacja stolicy 2e wszyst- 
kiemi dzielnicami państwa nie uległa 
przerwie. 


Kle agilował za sirajkiem? 


Podawaliśmy, 2e za strajkiem po- 
wszechnym rozwinęli szaloną agitację 
pepesowcy (nie wszyscy), komuniści, 
bundzićci, poaiej sioniści. Do tej god- 
nej korapanji za dsaiennikami krakow- 
skimi możemy dodać znanych wrogów 
polskości czechów i rusinów, którzy na 
węźle krakowskim również zawzięcie 
agitowali za powszechnym strajkiem pa- 
fityczngm. Czynili to chyba nie z mi- 
łości ku Polsce | nie dla dobra pol- 
skiego proletarjatu! 


Kolejarze małopolscy wobae strajku. 


W [świetle cyfr przedsławia się 
strajk kolejarzy następująco: na 1,500 
robotników warsztatowych we Lwowie 
nie stanęło onegdaj do pracy... 80 ludzi. 
w Stryju ogranicza się strajk do yew- 
nej części robotników warsztatowych, w 
Drohobyczu praca nia ułegła przerwie. 
W Przemyślu za strajkiem agitował po- 
sel socjalistyczny Łafńcucki.  Rueh po- 
ciągów odbywał sią wszędzie normalnie. 


Kłamstwa i przechwałki — „„Rebolnika”, 


WARSZAWA, 2. Umieszczone w 
NM 56 „Robotnika? z d. 2 marsa wiado- 
mości zupelnio nie odpowiadają rzeczy- 
wistości. W żadnej z miejscowości, 
przytoczenych przez organ PPS-owski 
strajku nie notowane. W calym kraju 
panował spokój. 


PPS. zakończa „strajk“. 


Bankruci proklamują zakończenie 

niebyłego „strajku* i podjęcie nig- 

dzie prawie nieprzerwanej pracy. 
(Od własnego koresp.h 


WARSZAWA, 2. W ciągu dnia dzi- 
siejszego posłowie socjalis yczni odbylł 
szereg konferencji: z prezydentem Wi- 
tosem. Zakomunikowali oni potem dzien- 
nikarzom, że „wobec otrzymania ze 
strony rządu zapewnienia, iż military- 
zacja kolel zostanie niezwłocznie znie- 
siona i 2e usuniąte będą jej skutki — 
Komisja Centralna Związków Zawodo- 
wych wydała hasło podjęcia pracy w 
dniu 3 marca”. 

(..Podjęcia pracy — nawiasem mó- 
wiąc nigdzie prawie w kraju nieprzer” 
wanej... Tak zakończyli pepesowcy swą, 
mogącą mieć dla kraju tyle smutne 
następstwa — akcję „strajkową”. .) 


Pertraktacje z kolejarzami. 


(Od własego koresp.) 
WARSZAWA, 2. Pertraktacje 
z kolejarzami toczą się w dalszym 
ciągu w przyspieszonem tempie. 


W sprawie zniesienia militaryzacji kolei, 
(Od włosnego koresp. 


WARSZAWA, 2. W sferach rządo= 
wych panuje tendencja zniesienia pili- 
taryzacji kolei i sądów doraźnych. 


Rokowania w Rydie. 


Redagowanie traklalu. 


RYGA, 2. Na południowem posie- 
azoni komisji redakcyjnej zredagowano 
artykuł drugi traktatu I eoriśch o, który 
ea o uznaniu niepodległości iałejrus! 
i Ukrainy | uetała zasady wyznaczenia 
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granic i stwierdza, iż Rosja, Ukraina F 
Biała Ruś zrzekają się raz na zawsze‘ 
praw do terytoriów, znajdujących się na 
zachód od podanej już w „Kurjerze Po- 
rannym” granicy polsko-rosyjskiej. Nad- 
to artykul ten zawiera powtórzenia z 
preliminarjów pokojowych ustępu w 
sprawie załatwienia bezpośrednio mię- 
dzy Polskę a Litwą spornych spraw po- 
granicznych. 

Na posiedaeniu wieczornem rozpo- 
częto generalną dyszusję nad klauzula- 
mi co do zwrotu: 

1-0 należności z tytułu umów; 

2-0 wkładów, depozytów | kaucji, 
złożonych przez Polaków do rosyjssich 
kas oszędności i banków; 

3-0 należności urzędników pań- 
stwowych w Rosji carshie;; 

4-0 wynagrodzenie za rekwizycje i 
świadczenia wojenne w latach 1914 — 
1976 í 

5:0 wypłat emerytur. 

Bolszewicy wyrazili zgodę na przy- 
jęcie drugiego punktu, kwestionują je- 
dynie zasadę spłaty należności s tytułu 
umów, oraz z niesrczumiażerm rozwście- 
czeniem traktują pretenzjs polskie Co 
do wynagrodzenia sa szkody wojenne i 
wypłatę emerytur. 


Sprawa rezrachuaku, 


RYGA, 7. Korespondent „Kurjera 
Porannego“ dowiaduje się, jakoby nie- 
galeźnie od komisji mieszanej, mającej 
ustalić sposób rozrachunku pomiędzy 
Polską a Rosją — sposób ten okraś- 
łono już wczoraj w protokule dodatke- 
wym, który będzie podstawą dla pracy 
komisji. W ogólnych zarysach zawarty 
uklad iset zgodny ze szczegółami, które 
podawałem w poprzednich depeczach 
(patrz „Praca” s d. 2f lutego). 

RYGA, 2. Na wczorajszem wie- 
Czarnem posiedzeniu komisii redakcyje 
nej ustalono tekst paragrafów, doty- 
czących zwrotu funduszów publicznych, 
wywiezionych przez Rosian, lub tet lo- 
kowanych w Instytucjach skarbowych 
rosyjskich. Zwrot ma dotyczyć w szcze- 
gólności funduszów legowanych, depe- 
zytowych, funduszów Instytucji społacz= 
nych, kuliuralnych. religiinych, kapita- 
łów specjalnych ogólnopaństwowych (w 
szczególności kapitalı emerytalnego). 

Zwrot poszczególnych sum ma na- 
stąpić w drodze dokGnywannia rozra- 
chunku. Specialnie ustanowiona ko- 
misja mieszana opracuje sposób wypłaty 
gotówki jako ekwiwalentu anulowanych 
papierów procentowych, przyczem ke- 
misja ma zastosować do Polski pray- ` 
wileje, przyznane analogicznym insty“ 
tucjom rosyjskim. Działalność swą ko- 
misja ma rozpocząć w Warszawie w 
sześć tygodni po ratyfikacji traktatu pē» 
kojowego. 

Dzisiaj na porządku dziennym kwe 
sija roszczeń osób prywatnych do skar- 
bu rosyjskiego. 

Tempo obrad wciąż bardzo oły- 
wione i dobre, nastrój optymistyczny. 

| ai" suaccc 


Rząd w walca z paskarstwem. 
(Od własnego korasp.). 

WARSZAWA, 2. Celem prza- 
ciwdziałania występnej spekulagń 
artykułami pierwszej potrzeby — 
ministerjum spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z prokuraturą posia- 
nowiło podjąć w trybie doraźnym 
energiczną walkę z  paskarzana, 
Utworzono specjalną komisję, której 
zadaniem będzie wyłapywanie pa- 
skarzy, internowanie ich, konfiskata 
towarów i przekazywanie tychke 
kooperatywom, oraz miejskim pusk- 
tom sprzedaży. 


Minister Sapieha w Bukareszcie. 


BUKARESZT, 2. Minister Sapicha 
praz z gen. Rozwadowskim i otoczeniem 
grzyby do Bukaresztu w poniedziałek, 
9 wiecz. Witał na dworcu rumuń 
ski minister spraw zagranicznych Take 
onescu wraz z małżonką, sekretarz 
eneralny min. spr. zagr. i inne wybitne 
osobistości. 
BUKARESZT, 1. Program pobytu 
ministra spraw zagranicznych Sapiehy w 
Bukareszcie obełnruie: wtorek ranp — 


nod 


pisya w min. spraw zagranicznych, po 
i u minister złoży wizytą presy- 
Gentowi ministrów; wiecaorem tegoż 
dnia minister Sapieha bądzia podejmo- 
wany obiadem w min. spraw zagranicz- 
mgch. W środą będzie podejmował go- 
ia entadaniem minister Take Jonesko, 
pocaem minister Sapieha będzie obecny 
na postedzeniu parlamentu rumuńskiego. 
© g. 5 po pol. tegoż dnia minister be- 
ekio obecny na five o'clock'u u posla 
rumuńskiego w Warszawie Floreacu. W 
wzwartek podejmuje ministra obladam 
prezydent ministrów rumuńskich Avoa- 
roscu. W piątes rano minister Sapiaha 
wdaje stę w drogę powrotną do War- 
racwy, 


Antyniemiecki nastrój 
Ra konferencji londyńskiej. 


„daknajgarsze wrażenie”, 


LONDYN 2. (PAT). H.  Kxposo, 
wygłoszone przez ministra Simonsa wy- 
wnsło jaknajgorsze wrażonie na przed- 
ałowieloli państw sprzymierzonych nie 
wyłączając Lloyda Georgea, Promjer 
angielski, który na początku posiedzenia 

zyiął dolegacją niemiecką niezwykle 
przejmie, ku końcowi posiedzenia zu- 
«bie nie starał sią ukrywać swego nie- 
mudowolenia z powodu opornego stano- 
wiska delegacji niemieckiej  przytem 
awxacając sią do Brianda powiedział: 
Wejwyższy czas zamknąć posiedzenie, 
bo w przeciwnym razie dojdzie do tego, 


[a 


Dziś i dni następnych 


l-a serja 


ZERA TES 


a 
Dziś! 
Wielka epopea narodowa w 7-miu 


akłach, osnuta na tle walk z Bol- 
szewją o niepodieglość p. t. 


Uwaga! 


„Nowość 


gatunkach, jako to chromy, 
w różnych kolorach, firmy: 


I Spółka Garbarska „Howość” 


w Radomiu 


BHcwy sensocyj»= 
ny progr>m 


Sarzzcdaż skór w najlepszych 


po cenach przystępnych tylko u 


À L. RACZKOWSKIEJ, Przejazd 49 
Iil-cie plętro. 


Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd Me 34, 
Od wtorku dn. 1 do ziedzieli dn. 6 marca włącznie. 


„Złota Strzała 


dremat w 5 wielkieh częściach pełen wielu niezwykłych mo: 
mentów. W roli głównej (ary Corwina słynna włoska 
akrobatka wzbudzająca swymi odważnemi wystąpieniami po- 


że te my będaiemy musicli placić Niem- 
COM. 

O godz, 4 pp. udali się przedsta- 
wioiele mocarstw na osobną konferencję 
na Downing Strost. Odpowied? sprzy- 
mierzonych wręczona bądzie delegacji 
niemieckiej prawdopodobnie w dnia ju- 
trzejszy m. 

Sprzymierzoni jednomyślnie uznali, 
£o propozycje niemieckie są nietylko 
nie do przyjęcia, alo nawet nie nadają 
sią do dyskusji. 


Zaburzenia w Rosji, 


Anarchja, 


RYGA 2. Dzisłaj znajdująco się w 
Rydze misje zagraniczne otrzymały po- 
nownie informacje co do groźnych zabu- 
rzeń, których widownią jest Potersburg. 

* Według tych informacji, Petersburg 
w połowio jest opanowany prze» anar- 
chistów. Całe miasto kach jost gio- 
cią barykad, na ulicach woiąż toczą się 
krwawe walki. Od kilku dni wybuchł 
strajk kolejowy na wszystkich linjach 
węzia petersburskiego 

W związku z tomi 
stoi nota Czlczerina „do wszystkich* o 
ponownej próbie kontrrewolucjonistów 
przywrócenia caratu. 

RYGA 2. Według otrzymanych tu 
dziś wieczorem wiadomości, w Tule za- 
strajkowali onegdaj wszyscy robotnicy 
fabryki broni. Część głównych linji ko- 
lejowych na szlaku Moskwa—-Peterburg 


zaburzeniami 
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Yx: 


Dr. Chylewski 


Główna 5l, 


Choroby wownątrzne i kobieca 
przyjmuje od 10 rano 5—7. 


Dr. SZUWAGHER 


Choroby skórne i wenery- 
czne, 


Qodz. przyj. od 5— 7, w niedz. 
i święta od 11—1 po poł. 


Benedykta RE I. 


ukaty 


AA ACE agat 


derobę, futra, bielizną i różne 
rprzeęty domowe, płace najlepiej 
Wólczańska 43, m. 6, Chrzenowicz. 


A,A. A. Najtaniej 


4 najlepiej kapuje się łokciowa 

dziw i wielkie zainteresowanie, towary, wszelkich gatunków, Kł- 

Í Nad program: Walka łodzi podwodnych. lińskiego 40, m. 10, (mieszkanie 
Dia gości Ceny miejao niski» dla członków prywatne). 861—20 

1 miejsce mk. 25— 1 miejsce mk. 20.— piecz Wikxtorja , zagnbiła 

=, » 20.— II a . 15.— paszport nlemiecki i kartę 


Uk Pa » 


I 
Początek przedstawień w niedzielę o godz. 2 pop„ w sobośę 
o 4 po poł. w pozosta!e dnl o 6 w. 
czznne, 


Lacasa Zattąd Okręgowy N..R. w Louz. 


W. poniedziałki stalo nie- 


„ 10— węglową, wydaną w magistracie. 
812—3 


pek Walentyna nagubita pasze 
D port niemiteki, wydany ; Ło- 
820 


gzl 


O PRACA —3 marca iair. 


Dziśl 


A CIEBIE PO 


Codziennie Jedno przedstawienie óla młod:ieżg szkolnej. 


—kRyga jest nieczynna, po części Z po- 
wodu braku węgla, po części — agitacji 
anarchistycznej, 

Pomiędzy pracownikami w niektó- 
rych centralach robotniczych zaczynają 
wypowiadać się przeciw obecnemu rzą- 
dowi i przekazują władzę częściowo w 
roce anarchistów, częściowo zaś mień- 
szewików i eserów. 

Pod Moskwą trwa powstanie chłop- 
skie. Powstańcy zatrzymali jadącego 
do Moskwy kurjera rządu estońskiego. 
Odbywa się z tego powodu dyplomaty- 
czna wymiana zdań. 

Napływające z zownątrz wiadomo- 
ści z Rosji są narazie trudne do spraw- 
dzenia, wskazują jednak, że sowiety 
coraz bardziej tracą grunt pod nogami. 

REWEL 2. Strajk w Petersburgu 
i Moskwie, wymierzony przeciw rządom 
bołszewickim, trwa w dalszym ciągu, 
obejmując coraz szersze zastępy robot- 
ników. Jak dotąd, rząd sowiecki straj- 
ku opanować nie może. 

Przedstawiciele państw obcych pil- 
nie śledzą obeoną sytuacją w Rosji so- 
wieckiej. 

t = 


Zjazd slaroslów w Łodzi, 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 2. Na dzień 4 marca 
MSWewn. zarządziło w Łodzi zjazd 
wszystkich starostów Województwa łódz- 
kiego. Zjazd będzie trwał 2 dni. 
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N. 61 


Z Komisji Sejmowych. 


Roakeja sejmowa opiera się 
cofnięciu militaryzaoji kolei: 


Komisja prawnicza obradowała łącz 
nie z komisją komunikacyjną nad spra- 
wą militaryzacji kolei I poddania straj” 
kujących kolejarzy pod rygor wojsko” 
wych sądów doraźnych. Sprawozdawc£ 
dr. Cwikowski przedłożył refarat, stwier” 
dzający, że zarządzenia rządu w przed: 
miocie militaryzacji kolei I sądownictwa 
doraźnego na kolejach są oparte na 
prawnych podstawach. 

Większość komisji przychyliła sią 
do wywodów posła dr. Cwikowskiego Í 
przyjęła zaproponowaną przez niego 
reakcyjną rezolucję. W mniejszości po” 
został wniosek p. Rajcy, który domagał 
się od rządu cofnięcie militaryzacji i s4* 
dów doraźnych na kolejach ze względu 
nato, że strajk faktycznie się już skoń 
czył. 

(A zatem narazie nadzieje nastó 
na zniesienie militaryzacii zawodzą. Sej- 
mowa reakcja wbrew najelementarniej* 
szym zasadom prawa | wskazaniom 
chwili — opiera się słusznemu żądaniu 
zniesienia militaryzacji I sądów doraż' 
nych na kolejach. Rozzuchwalona re" 
akcja tryumfuje. Niech pamięta lednak, 
że wszelkia konsekwencje, wypływające 
z Jej stanowiska — na nią jedynie spa“ 
dną. Niech się strzeże! —Rcd.). 


Dziśl 
Zi’: 
w wykonania 


artystów scen 
polskich. 


Początek o godz. 4-ej po poł. 


Rajtańsza wyprzedaż resztek 
towarów łokcdowyći | chaste 


erea 4. 
À. A. ie bie aA od 


| fartuchy,spodalcaki, tlus- ny, 
ki, ubranila  dziecipne, 
podszewki, cajgi, surówki, 150 
M tyki i chustki, 


Na ubrania męskie, ncz- Od 
8 niowskie, dzieciane spor- mit. 

towe spodnie, batysty, _* 

efaminy, prześcieradła, 


t Na palta damskie, męskie od 
i dziecinne; RZewiot-bo- 

r ston, plusz w prążkach, MR. 
kortu szerokiego na su-, 
knie i kostjumy, alpaga. 


H. SREBRENIK 


Łódź, Piotrkowska 78 34 j 
mieszk, 5, 2-gie piętro, 
frontowe schody. 


Do sprzedania *ęeg7 


w Chojnach przy Szosie Rzgow= 
skiej, naprzeciw Józefowa, 6 mórg 
ziemi ortej, 2 morgi łąki z torfem, 
dom o czterech mieszkaniach 1 
zabudowania gospodarskie. Wia- 
domoeś na miejscu, | dom za 
kościołem. 831—92 
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Tyanielak Józefa zagubiła pass- 
port niemiecki, wydany w 
z 433—3 


""Tycczowo w Urukarni „Praca“ i rzelezd 8. 


pypociziaś Władysław zagubił 


dry. B821—3 
Jlapińszi Józeł zagubił jasz- 

A port niem'ecki, wyduny w gm. 

Woj:ławice. 832—3 
pna dz a W EA, 

Jenowela 5Kkwarkowna zagubi- 

ta kontrolkę ży wnościową, Wy- 


darg w fabryce „Wiszewsra ma-. 


nufaktnra* dawniej Heinzel i Kue 
nitzer. 3 
Taneczck Wawrzyniec zagubi 
e] legitymecie, wydaną Z OTKA- 
nizacji N. P. R. i kartę od pasze 
portu z fabryki Heiutzla i Kuni- 
tzere. 813—3 
Jezierski Władysia w zagubi? 
kartę powcłania rocznika 1892 
wydaną w P., K. U. oraz pasz- 
port niemiecki, wydany w Łodzi, 
ICE meble, Garderobe, 
Kupuję bieliznę, futra, dy- 
wany, maszyny do szycia. łach 
najlapiej. Wajnrajch, Beredyte 
ta 19, w sklepie. 528—15 
Kopacki Wa w rzynicęe zagubił 
paszport polski, wydany w 
Błasrkach, e _810—8 
Tiemen Rosja 1 Hiutrchet 
Eugenja zagubiły legitymację 
chlebowe, wydane w Kom, Roz. 
Chleba i Maki. 812-1 
ajbuś Samsonowicz zagubił pa- 
szport polski, kartę powcła- 
nia rocznika 1902, I metrykę u- 
rodzenia, wydane w Łodzi. 
183—3 
f do szycia sprze- 
r asZynę dom AŻ uży. 
Wang Nowo-Łagjewnicka Ne LI, 
dadczak Anna, 800--—-2 
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mie! Frydrych zazulił leyity* 
„4 mącję chl bow:, wydaną na 
4 os by. z A LIJ! 
0): ar Frejnen zagubił kartę wę” 
glową, wydan; w maylsti nci8 
wraz z kwitaami oa 1 í poł kor- 
cą węgla. 825—1 
fwowarski xomualdzagubił ka 
tą bezte minowego urlzpt 
wydaną z P, K. U. w Łodzi, 
778--3 


DO A 
osnowsła Bronisawazagubi 5 


paszpzit niemiecki, wydany 

w Binlostoku, 147-3 
wej PSE zdolni ua meblo* 
NtOlarZE żę ay pe z 
bai Nowc-Zirzewska 7), Wła y: 
siaw Macha k' pe 123—3 
fkubała Bronislaw bł pa 
szort niewieckh,  vsutnen 


wojskowy i za wiatczene ' * 
kwizytora kamieni na pow at 
Łódzki, 197—3 


Sprzedam motor 
jednokonny, w.ad mość Taryow 3 


X li, m. Żod5 do 8 wiecz. 
8—3 


Nzewczyk Tomasz zagubił I gi 
tymację czlebową, wydaną na 
3 osoby. 815- 
porę skórzaną, zegar szaikowy 
sprzedam, codziennie od £-8 

do 6-ej, Baruch, Pusta 22. 223-1 
Wiśniewski Franciszek za ubł 
Świadectwa, wydane 1) Cy. 
mermana i Kona, 2) Libermana,kafe 
te związkową i legitymacię pocze 
towa. 833—1 
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